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„ZANURZANIE SIĘ” 
W PRZESZŁOŚĆ, 
CZYLI KILKA UWAG 
O EDUKACYJNYCH 
ASPEKTACH MUZEÓW 
NARRACYJNYCH 
“IMMERSING” ONESELF IN THE PAST, OR A FEW 
COMMENTS ON THE EDUCATIONAL ASPECTS OF 
NARRATIVE MUSEUMS

Małgorzata Machałek
Uniwersytet Szczeciński

Abstract: The intensive development of narrative 
museums over recent decades has resulted in new per-
spectives for school historical education. Modern and mul-
timedia historical exhibitions provide broad opportunities 
for preparing an educational offer aimed at all students. 
However, the educational potential of museums is not cur-
rently being fully taken advantage of. One reason is that 
the education content of schools is not linked closely enou-
gh with its museum counterpart. Relationships between 

teachers and museum educators need to be redefined. 
From the perspective of the effectiveness of the educatio-
nal process, it is essential for teachers to be more active, 
not to limit themselves to participation in providing edu-
cational classes within a museum’s premises, but also to 
organise them together with the museum staff. This postu-
lated change also requires museum professionals to chan-
ge their attitude towards teachers visiting museums with 
their students.

Keywords: historical education, narrative museum, historical museum, museum education, didactics.
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muzeum: słowo – obraz – przedmiot

W ostatnich dekadach, nie tylko w Polsce, można zaobser-
wować ogromny wzrost zainteresowania historią. Zdaniem 
socjologów wynika ono nie tyle z wiary, że historia jest 
źródłem wskazań moralnych i odniesień praktycznych, 
ale raczej z przekonania, że wiedza o przeszłości stanowi 
część kapitału kulturowego i intelektualnej formacji czło-
wieka. Przeszłość stała się zatem istotną wartością, któ-
rą należy chronić i przekazywać następnym pokoleniom1. 
Szczególna rola w realizacji tego zadania przypadła muzeom 
nowego typu, które zostały nazwane muzeami narracyjny-
mi. W Polsce pierwszą tego rodzaju placówką było otwar-
te w 2004 r. Muzeum Powstania Warszawskiego, a obecnie 
funkcjonuje, bądź jest w fazie budowy, już co najmniej kil-
kanaście podobnych muzeów.

Muzea narracyjne budują opowieści o przeszłości po-
sługując się obiektami muzealnymi, ale również słowem, 
obrazem, dźwiękiem tworzą iluzję minionej rzeczywisto-
ści i zapraszają do jej poznania. Pełniąc nadal funkcje wy-
stawiennicze coraz bardziej koncentrują się na edukacji2. 
Coraz więcej placówek muzealnych funkcjonuje w posta-
ci centrów kulturalnych i edukacyjnych. Przykładami tego 
rodzaju instytucji kultury są np. Europejskie Centrum 
Solidarności w Gdańsku, Muzeum  Historii Żydów Polskich 
w Warszawie, Brama Poznania – Interaktywne Centrum 
Historii Ostrowa Tumskiego w Poznaniu, Centrum 
Dokumentacji Deportacji Górnoślązaków do ZSRR w 1945 
roku w Radzionkowie czy Muzeum Emigracji w Gdyni. 
W tego rodzaju placówkach powstają rozbudowane pro-
gramy edukacyjne, ale również tworzone są archiwa hi-
storii mówionej, prowadzone badania naukowe, odby-
wają się spektakle, dyskusje, koncerty, pokazy filmowe, 
działają rozbudowane strony internetowe. Wystawy no-
wego typu tworzą również istniejące już muzea. W tym 
celu adaptują lub budują od postaw nowe przestrzenie 
ekspozycyjne: Exploseum będące oddziałem Muzeum 
Okręgowego w Bydgoszczy, Centrum Dialogu „Przełomy” 
– oddział Muzeum Narodowego w Szczecinie czy Muzeum 
Archeologiczno-Historyczne w Stargardzie, które wystawę 
poświęconą historii miasta prezentuje w odrestaurowa-
nej Bastei. Przykładów tego typu działań jest oczywiście 
znacznie więcej.

Jedną z charakterystycznych cech nowopowstających 
muzeów narracyjnych jest – czasami na długo przed za- 
inicjowaniem właściwej działalności wystawienniczej – 
realizowanie znaczących  projektów edukacyjnych i na-
ukowych. Taką działalność prowadzą od kilku lat Muzeum 
Historii Polski w Warszawie czy Muzeum II Wojny 
Światowej w Gdańsku. W muzeach narracyjnych niezwykle 
aktywną rolę pełnią edukatorzy muzealni. Ich zadaniem 
jest nie tylko zaprezentowanie (istniejącej lub powstają-
cej) ekspozycji, ale również aktywność w sferze szeroko 
rozumianej edukacji historycznej, często wykraczającej 
poza mury muzeów i poza tradycyjne formy zajęć muzeal-
nych. Bez zbytniej przesady można powiedzieć, że jest ona 
adresowana do odbiorców w wieku od 1 roku do 100 lat. 
Ogromny sukces frekwencyjny omawiane muzea zawdzię-
czają również wizytom uczniów. Warto zatem zastanowić 
się nad ich znaczeniem dla szkolnej edukacji historycznej, 
walorami edukacyjnymi narracji muzealnych oraz perspek-
tywami współpracy szkoły i muzeum (w praktyce: nauczy-
ciela historii i edukatora muzealnego)3. 

O miejscu muzeów w edukacji historycznej

Aby sprostać oczekiwaniom społecznym polska szkoła syste-
matycznie reformuje się, ale nadal jest krytykowana za nad-
miar encyklopedyzmu. Zarzut ten dotyczy również szkolnej 
edukacji historycznej. Nauczyciele przyznają wprawdzie, 
że konieczne jest przesunięcie nacisku z wiadomości przy-
swajanych (model pasywno-kontemplacyjny) na wiedzę 
zdobywaną i użytkowaną samodzielnie (model aktywno-
-refleksyjny)4, jednak w praktyce dla większości uczniów na-
dal podstawowym źródłem wiedzy o przeszłości pozostaje 
podręcznik. Przyczyny takiego stanu rzeczy są złożone, ale 
niewątpliwie jedną z ciekawszych perspektyw zmian w edu-
kacji historycznej jest szersze wykorzystanie możliwości ofe-
rowanych przez nowoczesne muzea historyczne. 

W dotychczasowej literaturze przedmiotu podkreślana 
była przede wszystkim pełniona przez muzea funkcja uzu-
pełniająca i wspomagająca warsztat pracy nauczyciela hi-
storii5. Bezpośredni kontakt z zabytkami, które uczniowie 
mogą obejrzeć na wystawach umożliwia wzbogacenie wie-
dzy spostrzeżeniowej uczniów, przekształcenie jej w obiek-
tywne wyobrażenia historyczne oraz włączenie tych wyob-
rażeń jako przesłanek formułowania pojęć historycznych6. 
Ekspozycje muzealne umożliwiają też weryfikację i konkre-
tyzację wiedzy historycznej przez uczniów, odciążają ich od 
pamięciowego przyswajania informacji, pobudzają wiele 
operacji myślowych, tworzą warunki sprzyjające rozwijaniu 
umiejętności porównywania, wnioskowania i uogólniania7. 
Szczególną rolę odgrywa atmosfera panująca w muzeach, 
dotyczy to zwłaszcza, bazujących na nowoczesnych techni-
kach wystawienniczych, muzeów narracyjnych. Wpływa ona 
stymulująco na zainteresowania uczniów, sprzyja rozwijaniu 
kompetencji kulturowych oraz budowaniu postaw humani-
stycznych, patriotycznych i obywatelskich zwiększając tym 
samym efektywność edukacji historycznej8. Kluczowe zna-
czenie w edukacji muzealnej ma zaangażowanie emocjo-
nalne ucznia wchodzącego w bliski kontakt z przeszłością. 
Tym łącznikiem mogą być muzealia, ale również scenogra-
fia i architektura ekspozycji, jak też cała muzealna narracja. 
Możliwość „zanurzenia się” w przeszłości, z jaką mamy do 
czynienia w muzeach nowego typu,  może być także dosko-
nałą okazją do refleksji nie tylko nad przeszłością, ale rów-
nież nad teraźniejszością – przecież na przeszłość patrzymy 
przez pryzmat współczesnych doświadczeń.

Szkoła z dala od muzeum
Andrzej Stępnik zwraca jednak uwagę, że choć edukacja mu-
zealna jest obecna w uniwersyteckich programach dydakty-
ki historii, a nauczyciele mają świadomość jej znaczenia, to 
w praktyce zakres, w jakim szkoły korzystają z oferty muzeów 
jest marginalny9. Wynika to z kilku powodów. Jednym z nich 
jest kwestia dostępności placówek muzealnych dla uczniów 
spoza miejscowości, w których są one zlokalizowane. Często 
dotarcie do wybranych przez nauczyciela muzeów bywa bar-
dzo trudne. W wielu przypadkach koszt zorganizowania wy-
jazdu na lekcję muzealną przekracza możliwości finansowe 
rodziców i organów prowadzących. Mam tu na myśli wyjazdy 
na zajęcia powiązane z programem nauczania, a nie wyciecz-
ki, w których planie zwiedzanie muzeum jest jednym z licz-
nych punktów programu. Oprócz kosztów problemem jest  
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również wygospodarowanie przez szkołę czasu na taki wyjazd 
– często odbywa się on kosztem zajęć z innych przedmiotów. 
W obecnym systemie rozliczania godzin dydaktycznych jest 
to niezmiernie trudne, zwłaszcza jeśli cele tych zajęć nie wy-
nikają bezpośrednio z podstawy programowej. Wprawdzie 
zadaniem współczesnej szkoły jest również kształcenie kom-
petencji kulturowych, społecznych i obywatelskich, jednak 
w praktyce uwaga nauczycieli, a zwłaszcza organów nadzoru 
pedagogicznego, skupiona jest głównie na celach związanych 
z edukacją przedmiotową. 

Kolejny powód leży po stronie muzeów (i jest zbieżny 
z poprzednim). Nie zawsze układa się tak, że najbliższe szko-
le muzea mają profil historyczny, a nawet jeśli tak jest, to 
tematyka wystaw bywa trudna do połączenia z treściami 
nauczania (bądź wymaga kreatywnego podejścia do celów 
nauczania). Trudnością dla niektórych nauczycieli może być 
również fakt, że ekspozycje muzealne nie zawsze prezen-
tują obraz przeszłości w sposób chronologiczny i systema-
tyczny, ale skupiają się na wydarzeniach i postaciach wy-
branych zgodnie z koncepcją wystawy. Z punktu widzenia 
podstawy programowej często nie są to wydarzenia i po-
stacie kluczowe, co może mieć decydujące znaczenie przy 
podejmowaniu przez nauczycieli decyzji o wykorzystaniu 
oferty muzeów. 

Nie ulega natomiast wątpliwości, że większość nauczy-
cieli zdaje sobie sprawę iż muzealny sposób opowiadania 
o przeszłości jest niezwykle atrakcyjny dla uczniów i ma 
ogromny potencjał kształcący. Nie wszyscy jednak potrafią 
go wykorzystać w sposób przemyślany i zaplanowany. 

Szkoła bliżej muzeum
Opowiadając się za jak najszerszym włączeniem muzeów 
do szkolnej edukacji historycznej trudno nie zauważyć, że 
znaczenie okazjonalnego zwiedzania ekspozycji muzealnych 
podczas wycieczek szkolnych jest znikome10. Sytuacja zmie-
nia się, jeśli zajęcia w muzeum mają charakter stałych form 
organizacyjnych, a współpraca szkoły i muzeum opiera się 
na zasadzie systemowości (systematyczności)11. Przyjęcie 
tej zasady oznacza również powiązanie treści zajęć muzeal-
nych z treściami nauczania. Piotr Unger pisząc o tym proble-
mie zwracał uwagę, że ten związek musi być widoczny i zro-
zumiały nie tylko dla nauczyciela, ale również dla uczniów12. 
Warunkiem lepszego wykorzystania ekspozycji muzealnych 
jest dobre przygotowanie merytoryczne uczniów. Zadanie 
to spoczywa w całości na nauczycielach. Uczniowie muszą 
znać kontekst historyczny tematyki omawianej w muzeum. 
Powinni być też przygotowani do tego, że istotą zajęć muze-
alnych jest ich – uczniów – aktywność i gotowość do samo-
dzielnego poszukiwania wiadomości. Nauczyciel musi o to 
zadbać, ponieważ zaangażowana postawa uczniów ma klu-
czowe znaczenie dla procesów poznawczych, a odpowied-
nie nastawienie do pracy w muzeum jest równie ważne, jak 
dydaktyczne wykorzystanie zbiorów muzealnych13. 

Zgodnie z zasadą systemowości, treści jakie uczniowie 
poznają podczas pobytu na muzealnej wystawie powinny 
być powiązane z treściami zajęć prowadzonych w szkole za-
równo przed wizytą w muzeum, ale także po niej14. Również 
zadania, jakie są stawiane uczniom podczas lekcji muzeal-
nej powinny odwoływać się do wcześniej zdobytych wiado-
mości i wyrobionych już umiejętności wnioskowania oraz 

syntetycznego i analitycznego myślenia. Jednocześnie wie-
dza i umiejętności zdobyte podczas takich zajęć powinny 
stanowić punkt odniesienia w nowych sytuacjach poznaw-
czych15. Aby tak się stało nauczyciel powinien wcześniej po-
znać ekspozycję, a jeśli jego uczniowie mają uczestniczyć 
w zajęciach muzealnych, to również ich treść, a nie tylko 
sam temat. To truizm, ale nie zawsze tak się dzieje16. 

Z powyższych uwag wynika zatem, że kluczem do lepszej 
efektywności zajęć muzealnych są przede wszystkim działa-
nia nauczyciela. Aby uczniowie odnieśli jak największe ko-
rzyści z zajęć w muzeum nauczyciel powinien:
• Zapoznać się z tematyką wystaw, które mają obejrzeć ucz-

niowie oraz w sposób przemyślany i świadomy zaplanować 
cele edukacyjne. 

• Z wyprzedzeniem zapoznać uczniów z tymi celami – po-
winni znać temat zajęć oraz otrzymać wskazówki, w jaki 
sposób mogą się do nich przygotować (mogą to być wska-
zówki dotyczące literatury naukowej lub popularnonau-
kowej, informatorów, przewodników, albumów, adresów 
stron internetowych itp.). Przygotowanie merytoryczne 
jest niezbędne, aby uczniowie właściwie zrozumieli zagad-
nienia prezentowane podczas zwiedzania ekspozycji lub 
podczas zajęć prowadzonych przez edukatora muzealnego. 
Jeżeli wiadomo, że podczas zwiedzania pojawią się nowe 
treści, przygotowanie powinno polegać na wyjaśnieniu 
nieznanych pojęć, przybliżeniu postaci czy przypomnieniu 
najważniejszych wydarzeń i faktów historycznych. W nie-
których przypadkach może być wskazane przydzielenie 
uczniom konkretnych zadań, aby mogli w sposób czynny 
uczestniczyć w zajęciach. 

• W sposób przemyślany zaplanować i wykorzystać różne 
metody i materiały pomocnicze.

• Podsumować i uporządkować wiadomości oraz ocenić za-
angażowania uczniów podczas zajęć w muzeum i kolej-
nych, odbywających się już w szkole (czyli przeprowadzić 
rekapitulację pierwotną i wtórną)17.
Apel o wiązanie treści edukacji szkolnej i muzealnej nie 

oznacza, że ta druga ma być jedynie powtórzeniem i uzu-
pełnieniem pierwszej. Edukacja historyczna w muzeum, 
niezależnie od tego czy będzie realizowana przez edukato-
ra muzealnego czy nauczyciela historii, powinna stanowić 
nową jakość. Składają się na nią metody prowadzenia zajęć 
i treści nauczania, ale również emocje i doznania zmysłowe 
towarzyszące „zanurzeniu się w historię”. Muzea narracyj-
ne stwarzają ku temu okazję. Oddziałując na zwiedzających 
różnymi środkami wyrazu wpisują się doskonale w założe-
nia nauczania polisensorycznego, zgodnie z którym przekaz 
dydaktyczny powinien opierać się na słowie wspomaganym 
przez obraz, dźwięk, dotyk, a nawet zapach. Aby jednak ta 
nowa jakość zaistniała, realizacja wybranych treści edukacji 
historycznej w przestrzeni muzealnej powinna stać się, jeśli 
nie obligatoryjnym, to przynajmniej zalecanym elementem 
szkolnego programu dydaktycznego i wychowawczego18.

Edukator muzealny i nauczyciel historii 
– w poszukiwaniu modelu współpracy
Współpraca większości szkół z muzeami to tradycyjne zwie-
dzanie ekspozycji z przewodnikiem lub udział w lekcji mu-
zealnej. W obu przypadkach rola nauczyciela zostaje spro-
wadzona do funkcji organizatora i pilota wycieczki oraz  
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„pilnowacza” uczniów. Przekraczając progi muzeum nauczy-
ciel staje się gościem, a nie twórcą/współtwórcą procesu 
edukacyjnego. Problem jest widoczny zwłaszcza w odniesie-
niu do lekcji muzealnych. Wprawdzie nauczyciel wybierając 
z oferty muzeum  konkretne zajęcia edukacyjne kieruje się 
potrzebami uczniów, zwykle jednak nie ma wpływu na za-
warte w nich szczegółowe treści programowe. Wykazy za-
mieszczane w informatorach czy na stronach internetowych 
muzeów ograniczają się zazwyczaj do podania samego tema-
tu lekcji19. Bierna postawa nauczycieli jest też w znacznym 
stopniu konsekwencją postawy edukatorów muzealnych, 
którzy uważają, że tylko oni są w stanie dobrze poprowadzić 
zajęcia w muzeum. W Raporcie o stanie edukacji muzealnej 
w Polsce czytamy, że na pytanie: kto powinien prowadzić za-
jęcia muzealne? większość respondentów wskazało odpo-
wiedź „wykształceni edukatorzy”20. Inna sprawa, że wciąż 
można w muzeach spotkać nauczycieli, którzy chętnie „wy-
łączają” się z aktywności na czas trwania lekcji muzealnej.

Zastanawiając się nad optymalizacją relacji szkoła – mu-
zeum widzę dwa możliwe modele współpracy. W pierw-
szym główną rolę odgrywa edukator muzealny, ale z za-
znaczeniem silnej pozycji nauczyciela. Wymaga to zmiany 
nastawienia i wzajemnego poznania potrzeb i możliwości 
każdego z partnerów. Edukator musi wiedzieć czego ocze-
kuje nauczyciel, jakie cele mają być zrealizowane w opar-
ciu o ekspozycję, jakie powinien zastosować metody, jaką 
wiedzą i umiejętnościami dysponują uczniowie. Nauczyciel 
z kolei musi dobrze znać treść wystawy w przestrzeni, 
w której będzie odbywała się lekcja muzealna, musi do niej 
przygotować uczniów oraz zaplanować formy i metody po-
wiązania treści poznanych na wystawie z tematami kolej-
nych lekcji (doskonałym kanałem komunikacji mogą być 
strony internetowe muzeów). Treści lekcji muzealnej muszą 
stać się integralną częścią procesu dydaktycznego oraz wy-
chowawczego. Przygotowanie do lekcji muzealnej nie może 
ograniczać się wyłącznie do instrukcji dotyczącej sposobu 
zachowania w muzeum, choć to również ważna kwestia. 
Optymalnym rozwiązaniem było przygotowanie wspólnie 
z muzealnikiem karty pracy do wykorzystania podczas lek-
cji muzealnej oraz podczas jej podsumowania. Natomiast 
sama lekcja muzealna powinna być prowadzona wspólnie, 
z ustalonym wcześniej podziałem na role, przy czym mini-
mum zaangażowania nauczyciela to poprowadzenie części 
wprowadzającej i podsumowującej lekcję.

Zaletą tego modelu jest spora dawka świeżości wynika-
jąca ze spotkania z pracownikiem muzeum. Z perspektywy 
ucznia lekcja poprowadzona przez osobę niezwiązaną ze 
sformalizowanymi relacjami uczeń–nauczyciel pozwala na 
odejście od schematów klasowych, niweluje bariery wyni-
kające z oceniania, ułatwia otwarcie się, spontaniczność. 
Edukator występuje w tym modelu jako ekspert doskonale 
znający ekspozycję, natomiast nauczyciel zachowuje swo-
ją pozycję i autorytet jako organizator procesu dydaktycz-
nego. Funkcjonowanie tego modelu wymaga od muzeów 
zaproszenia nauczycieli do współpracy już na etapie two-
rzenia scenariuszy zajęć, a od nauczycieli aktywnego sko-
rzystania z tego zaproszenia. 

W drugim modelu główną rolę odgrywa nauczyciel. 
Obecnie standardem w muzeach jest prowadzenie zajęć 
przez edukatorów muzealnych, a przecież lekcję ma wy-
stawie powinien móc poprowadzić również każdy chcący 

to uczynić nauczyciel. Oczywiście przeprowadzenie takich 
zajęć musi się wiązać z wcześniejszym uzgodnieniem ter-
minu, aby nie kolidował z innymi zajęciami edukacyjnymi 
lub innymi formami działalności muzeum. Niemniej jednak 
stworzenie takiej możliwości otwiera szerszą płaszczyznę in-
tegrowania treści poznanych przez uczniów w szkole, z treś-
ciami poznawanymi w muzeum. Jest oczywiste, że nawet 
najlepiej przygotowany nauczyciel nie opowie uczniom tak 
dogłębnie i barwnie jak muzealnik  o obiektach zgromadzo-
nych na wystawie, nie będzie też zapewne znał kontekstu 
tworzenia wystawy, ciekawostek związanych z ich pocho-
dzeniem itp. Potrafi natomiast doskonale powiązać treści 
wystawy z treściami omawianymi na lekcjach poprzedza-
jących wycieczkę do muzeum oraz na lekcjach, które będą 
miały miejsce później. Dobrze przygotowana i poprowadzo-
na autorska lekcja w muzeum może być dla uczniów bar-
dzo atrakcyjna zarówno pod względem formy, jak i treści. 
W przygotowaniu takiej lekcji nauczyciel powinien mieć 
możliwość skorzystania z pomocy edukatora muzealnego 
jako eksperta – bądź to w formie konsultacji indywidual-
nych, bądź warsztatów metodycznych.  

Oba modele wymagają zacieśnienia współpracy nauczy-
cieli i muzealników, poznania wzajemnych oczekiwań i możli-
wości, wspólnego opracowania programów edukacyjnych21. 
W wielu muzeach już się to dzieje. Trwa również dysku-
sja nad rolą i zadaniami edukatorów muzealnych. Powinni 
w nich jednak uczestniczyć również nauczyciele. Nie tylko po 
to, aby wypracować konkretne rozwiązania dydaktyczne, ale 
przede wszystkim po to, aby nauczyć się, czym jest współ-
czesne muzeum, i dokonać refleksji nad jego miejscem i rolą 
w kształtowaniu pamięci zbiorowej i kultury historycznej spo-
łeczeństwa, którego częścią jest również szkoła. 

Pułapki narracji muzealnych
Muzea narracyjne zawdzięczają swój sukces frekwencyj-
ny znalezieniu odpowiadającego zwiedzającym sposobu 
opowiadania o przeszłości. Współczesny przekaz muzeal-
ny opiera się w nich na emocjach, doznaniach zmysłowych 
i informacjach. Jest on budowany przy wykorzystaniu za-
równo klasycznych muzealiów i tekstów, jak też nowo-
czesnych technologii cyfrowych (prezentacje multimedial-
ne, hologramy, wirtualne spacery, wizualizacje 3D i wiele 
innych rozwiązań), scenografii i rekonstrukcji, co sprawia, 
że zwiedzanie wystawy coraz bardziej przypomina udział 
w spektaklu teatralnym. Nadal ważną rolę w konstruowa-
niu wystaw pełnią muzealia, ale ich znaczenie jest zdetermi-
nowane miejscem, jakie zajmują w opowieści muzealnej22. 
Zdecydowana większość tych ekspozycji ma charakter in-
teraktywny – na widza czekają ekrany i tablice dotykowe, 
tablety, interaktywne quizy, gry i zadania prowokujące do 
aktywnego uczestnictwa. Atrakcyjność, ale też siła oddzia-
ływania wystaw narracyjnych wynika z faktu, że uruchamia-
ją emocje, wciągają zwiedzającego w głąb proponowanej 
przez siebie opowieści, nie pozwalają mu na pozostanie 
obojętnym, a tym samym kształtują wyobrażenia o prze-
szłości. Analizując wystawy narracyjne z perspektywy edu-
kacyjnej widać zatem wyraźnie, że ich konstrukcja jest 
zgodna z ideą nauczania polisensorycznego, co sprawia, że 
proces przyswajania przez uczniów odwiedzających muze-
um informacji o przeszłości może być niezwykle skuteczny.  
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Teatralizacja przekazu muzealnego niesie ze sobą również 
mniej pożądane konsekwencje, czyniąc go bardziej percep-
cyjnym niż partycypacyjnym23. 

Na dydaktyczną atrakcyjność narracji muzealnych mają 
wpływ również inne rozwiązania, wśród których warto 
podkreślić budowanie narracji wystawy poprzez opowiada-
nie indywidualnych losów ludzi. Opowieści te nie są ano-
nimowe, bo każda z nich przypisana jest do konkretnego 
imienia i nazwiska, dzięki fotografiom można zobaczyć jak 
ta osoba wyglądała, obejrzeć należące do niej przedmioty, 
czy usłyszeć autentyczny głos i poznać emocje opowiada-
jącego. W ten sposób widz poznaje różne wersje przeszło-
ści, bo i doświadczenia poszczególnych osób były odmien-
ne, nawet jeśli uczestniczyły w tych samych wydarzeniach. 
Suma tych opowieści nie składa się – a przynajmniej nie 
powinna się składać – na jedną „obowiązującą” interpreta-
cję przeszłości24. Opowiadana z perspektywy losów wielu 
osób staje się wielowymiarowa, skłania do refleksji, pozwa-
la na przemyślenie i zrewidowanie dotychczasowych ocen 
przeszłości. Pokazuje też, że historia nie jest tylko sumą fak-
tów, że dotyczy konkretnych ludzi i przez to wyzwala natu-
ralną ciekawość uczniów25. Siłę oddziaływania takich opo-
wieści zwiększa to, że są to zazwyczaj relacje z przeszłości 
tzw. zwykłych ludzi. Nie oznacza to deprecjacji tzw. wielkiej 
historii, ale to właśnie codzienność/niecodzienność historii 
i jej bohaterowie wyznaczają najczęściej główną perspekty-
wę narracji we współczesnych muzeach narracyjnych. O do-
borze tych indywidualnych opowieści decyduje kurator wy-
stawy i od niego zależy, czy i jak bardzo będą one do siebie 
podobne, a tym samym, czy jednak zostanie narzucona wi-
dzowi określona optyka wydarzeń. Pożądane byłoby aby to 
widz, bazując na swojej wcześniejszej wiedzy i doświadcze-
niu, mógł samodzielnie konstruować własną wizję przeszło-
ści26. Czasami jednak pokusa narzucenia tej jednej, najbliż-
szej muzealnikowi narracji okazuje się bardzo silna. Sytuacja 
taka rodzi określone konsekwencje w wymiarze edukacyj-
nym. Uczeń zazwyczaj dysponuje na tyle niewielką wiedzą, 
że jest skłonny przyjąć bez zastrzeżeń i refleksji proponowa-
ną narrację. Skłania go do tego siła, z jaką oddziałuje wysta-
wa muzealna oraz autorytet instytucji, jaką jest muzeum. 
Wybiórczość i symboliczność narracji muzealnych może też 
sprawiać, że zwłaszcza młodsi uczniowie będą mieli trudno-
ści w sformułowaniu wniosków uogólniających. Z tych uwa-
runkowań przekazu muzealnego musi zdawać sobie spra-
wę nauczyciel, na którym spoczywa zadanie zintegrowania 
informacji zdobytych w muzeum z całościowym systemem 
wiedzy uczniów.   

Duże znaczenie ma również atmosfera muzeum. 
W jej budowaniu, przyciąganiu uwagi widza i wywoływa-
niu u niego emocji ogromną rolę odgrywa współczesna 
technika. Dzięki multimediom możliwe jest wykorzystanie 
na wystawie filmów, nagrań dźwiękowych, powiększonych 
i powielonych fotografii bądź dokumentów archiwalnych. 
Multimedia umożliwiają też poszerzenie klasycznego prze-
kazu słownego. Tekst nie musi już ograniczać się do krót-
kiego podpisu pod obiektem muzealnym bądź tablicy infor-
macyjnej, ale – dzięki cyfrowym nośnikom – może osiągnąć 
w zasadzie nieograniczone rozmiary. Przełamane zostają też 
ograniczenia przestrzenne – widz może obejrzeć doskona-
łe zdjęcia lub wizualizacje obiektów, które w sposób fizycz-
ny nie mieszczą się już na wystawie. Powyższe rozwiązania 

pozwalają zobaczyć i zrozumieć więcej, niż na tradycyjnej 
wystawie. Przekaz wizualny wzbogacany jest przez różne-
go rodzaju odgłosy i dźwięki, dotyk czy zapach (np. Fabryka 
Emalia Oskara Schindlera – Muzeum Historyczne Miasta 
Krakowa). Iluzję minionej rzeczywistości budują również 
różnego rodzaju rekonstrukcje i instalacje mające często 
charakter artystyczny (np. Centrum Dialogu „Przełomy” – 
Muzeum Narodowe w Szczecinie). Są to formy komunika-
cji wizualnej zastępujące częściowo muzealia i występujące 
z nimi na równych prawach – jedne po to, aby można ich 
było dotykać, inne z powodu braku oryginałów. Niektóre 
wystawy obywają się bez artefaktów, które są zastępowane 
przez modele, wizualizacje lub rekonstrukcje (np. nieistnie-
jąca drewniana synagoga w Gwoźdźcu w Muzeum Historii 
Żydów Polskich w Warszawie). Dla ucznia, a zapewne i czę-
ści nauczycieli, sporą trudnością będzie rozróżnienie, co jest 
repliką, a co autentykiem. Jeszcze większą trudność mogą 
napotkać przy interpretacji instalacji o aspiracjach arty-
stycznych. Wszystkie te elementy składające się na wysta-
wę kształtują wyobrażenie o przeszłości, a nie świadomość, 
że jest to jedna z uprawnionych wizji przeszłości.

Dla młodego widza szczególnie atrakcyjna jest interak-
tywność wystaw narracyjnych. Zastosowanie różnorod-
nych rozwiązań technicznych pozwala na prowadzenie wie-
lowątkowej i wielopłaszczyznowej narracji. Zwiedzający 
ma możliwość zapoznania się z ogólną koncepcją wystawy, 
ale może też pogłębić swoją wiedzę korzystając z multime-
diów. Na większości wystaw mnogość informacji zgroma-
dzonych głównie w wersji cyfrowej jest jednak tak duża, że 
zapoznanie się z nimi przekracza standardowy czas zwie-
dzania, a przede wszystkim przekracza możliwości percep-
cyjne przeciętnego zwiedzającego. Z punktu widzenia mu-
zeum jest to sytuacja korzystna, ponieważ może skłaniać 
do ponownej wizyty. Inaczej wygląda to z punktu widzenia 
ucznia, którego ciekawość została rozbudzona, ale nie ma 
już czasu i siły, aby z uwagą zapoznać się z całością zgroma-
dzonego materiału. Przeładowanie informacjami większości 
ekspozycji zmusza do dokonywania selekcji, pomijania czę-
ści ekspozycji, co może powodować odczucie chaosu i po-
woduje fizyczne zmęczenie. 

Wystawy narracyjne z założenia mają oddziaływać nie tyl-
ko na intelekt widza, ale także na jego emocje. Analizując 
niektóre z nich można odnieść wrażenie, że ten dugi cel jest 
nawet ważniejszy. Z punktu widzenia nauczyciela oddziały-
wanie na emocje odbiorcy nie tylko zwiększa zaangażowa-
nie ucznia w proces poznawczy, ale przede wszystkim spra-
wia, że łatwiej przyjmuje on proponowany przekaz, łatwiej 
identyfikuje się z jego przesłaniem. Mając na uwadze ko-
nieczność kształtowania krytycznego myślenia, warto jed-
nak pamiętać o pozostawieniu miejsca na refleksję i samo-
dzielną ocenę przeszłości27. 

Trzeba też pamiętać, że wystawy nie przedstawiają w wy-
czerpujący sposób aktualnego stanu wiedzy na dany temat, 
bo nie taka jest ich rola. Często jednak pod adresem kurato-
rów padają zarzuty o arbitralność w konstruowaniu obrazu 
przeszłości. W większości przypadków w procesie tworze-
nia wystaw uczestniczą historycy, dzięki czemu powstają-
ce narracje mają odniesienie do aktualnego stanu wiedzy 
na dany temat, unikają fikcji i narzucania jednej interpre-
tacji28. Gorzej, jeśli punktem odniesienia dla konstruowa-
nia narracji muzealnej staje się tylko pamięć historyczna29.  
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muzeum: słowo – obraz – przedmiot

W skrajnych wypadkach realizacja misji polegającej na pro-
mowaniu określonych wartości powoduje, że naruszone są 
zasady warsztatu historycznego i obowiązującego w nauce 
obiektywizmu. Biorąc pod uwagę fakt, że siła i zasięg od-
działywania narracji muzealnej są większe niż opracowań 
naukowych, powyższe problemy mają oczywiste konse-
kwencje dla szkolnej edukacji historycznej i pracy nauczy-
ciela30. W tym kontekście należy się zgodzić z opinią Piotra 
Ungera, że zdobywanie wiedzy za pośrednictwem ekspozy-
cji muzealnej jest jedną z najtrudniejszych i wymagających 

dużego wysiłku dróg poznawania31. Nie zmienia to faktu, że 
droga ta może być dla uczniów (i dla nauczycieli) niezwykle 
atrakcyjna i pobudzająca intelektualnie.

Powyższe uwagi nie wyczerpują problemu miejsca i roli 
współczesnych muzeów historycznych (narracyjnych, mul-
timedialnych) w edukacji historycznej dzieci i młodzieży, 
a mają jedynie zasygnalizować jego złożoność i potrzebę 
zarówno refleksji teoretycznej, jak też wypracowania war-
tościowych rozwiązań praktycznych. Zadanie to stoi zarów-
no przed muzealnikami, jak i nauczycielami historii.

Streszczenie: Intensywny rozwój muzeów narracyjnych, 
jaki ma miejsce w ostatnich dekadach, stworzył nowe per-
spektywy dla szkolnej edukacji historycznej. Nowoczesne, 
multimedialne wystawy historyczne dają szerokie możliwo-
ści zbudowania atrakcyjnej oferty edukacyjnej adresowanej 
do uczniów wszystkich typów szkół. Obecnie jednak poten-
cjał edukacyjny muzeów nie jest w pełni wykorzystywany. 
Jedną z przyczyn jest zbyt słabe powiązanie treści edukacji 
szkolnej i muzealnej. Ponownego zdefiniowania wymagają 

relacje między nauczycielami a edukatorami muzealnymi. 
Z punktu widzenia efektywności procesu dydaktycznego ko-
nieczna jest bardziej aktywna postawa nauczycieli, którzy 
powinni nie tylko uczestniczyć w prowadzeniu zajęć eduka-
cyjnych realizowanych w przestrzeni muzealnej, ale również 
samodzielnie je organizować przy wsparciu pracowników 
muzeum. Postulowana zmiana wymaga również od muze-
alników zmiany podejścia do nauczycieli odwiedzających 
muzea ze swoimi uczniami.

Słowa kluczowe: edukacja historyczna, muzeum narracyjne, muzeum historyczne, edukacja muzealna, dydaktyka.
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